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Z zapowiedzianej serii 70 au­
tobusów na koniec czerwca br. 
typu „Berlict” w przedsiębior­
stwie są już cztery. 23 maja 
panowie: Józef Jaworski i Jan 
Jurkowski przyjechali dwoma 
autobusami z „Jelcza”. Będą 
to „ich” autobusy. Po przygo­
towaniu wozów w Zakładzie 
Napraw Autobusów wyjada ni­
mi na trasy. Tak po prawdzie 
te i naprawić już by się je 
przydało. W autobusie pana

Jaworskiego poodpadaly we­
wnątrz — w czasie dostawy — 
listwy ozdobne. Coś tam nie 
najlepiej z pompą paliwową w 
autobusie pana Jurkowskiego.

Tak to już jest, że my na 
rzekamy na „Jelcz”. Mamy 
pretensję o jakość autobusów 
Oni natomiast mają kłopoty 
kooperantami. Nie wszystko 
bowiem wykonują sami. A 
materiały z jakich zrobione są 
poszczególne części także nie

zawsze te najlepszej jakości, 
trudno przecież szukać bez­
imiennych kooperantów i pod­
wykonawców'. Kierujemy więc 
pretensje do wykonawcy głó­
wnego. Fakt, że zgłaszane u-- 
sterki wykonują. Gdybyś je­
dnak dało się ich uniknąć? Pa­
nom Jurkowskiemu i Jawor­
skiemu życzymy dobrej i dłu­
giej jazdy bez większych uste­
rek. (F.S.)

Fol. B. WITWICKI
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Autobusy typu „Eerliet” nie cieszą się niestety dobrą opi­
nią użytkowników. Nie zawsze — chociaż często — z winy 
producenta — Jelcżańskich Zakładów Samochodów. No cóż, 
prawdą jest, że gdyby je właściwie eksploatować, a przede 
wszystkim nie przeciążać — ich żywotność byłaby ‘większa. 
No ale rzeczywistość jest inna. A że są delikatniejsze od sta­
rych jelczów są też i efekty; na wyprodukowa­
nych 1 500 Berlietów w przedsiębiorstwach komunikacyj­
nych unieruchomionych r.a stałe z powodu uszkodzeń było 
aż 500. Zważywszy, że są to autobusy bardzo drogie, nie stać 
nas było na to, by przejść nad tym do porządku dziennego. 
Centralnie więc zdecydowano, że te 500 autobusów musi być 
włączone dc ruchu.

Decyzją Prezydium Rządu nr 40/79 w marcu br. zobowią­
zano więc w pierwszym rzędzie producentów autobusów 1 ich 
głównych kooperantów do podjęcia odpowiednich działań.

Termin uruchomienia tych 500 wyznaczono na 31 maja br. 
Zakłady Jelczańskie i WSK Mielec przysłały do MPK w 
Krakowie swoich ptzedstawicieli by ustalić wstępnie termi­
ny remontów, rozeznać usterki, by zaopatrzyć się w potrze­
bne części zamienne, narzędzia.

• Błyskawicznie zareago­
wano na naszą sugestię przy- 
spawania rurki w toalecie 
damskiej przy ul. Wawrzyńca 
15. Na popielniczkę natomiast 
wciąż bezskutecznie czekamy.

• Sugerują kierowcy auto­
busów. aby na linię 141 miast 
ciężkiego Jelcza wysyłać mi­
krobus. który byłby w stanie 
przewieźć wszystkich pasaże­
rów na tej linii. Frekwencja 
na niej bowiem niewielka.

• Skarżą się także kierow­
cy na zaopatrzenie bufetu w 
Czyżynach, które nie jest naj­
lepsze.

• Bardzo sprawnie przebie­
ga wymiana torów' w Alei Po-

15 dni 
w MPK

Tak jak większość zakładów naszego przed­
siębiorstwa tak i Zakład Eksploatacji Tram­
wajów w Nowej Hucie po długotrwałej i 
ostrej zimie, borykając się z nieustającym bra­
kiem części zamiennych — znalazł się w głę­
bokim impasie taborowym. Kierownictwo za­
kładu czyni różne próby wyjścia z tego impa­
su, a jedną z nich jest wprowadzenie tzw. 
brygad liniowych. Na razie utworzono cztery 
brygady, które obsługują: linie 3 i 5, linię 4, 
linię 9, linie 13 i 16. W poszczególnych bry­
gadach jest stała obsada motorniczych i sta­
ła obsada wozów, z tym. że stałość wozów 
jak na razie jest pojęciem względnym, gdyż

ze względu na braki kadrowe zdaniem kie­
rownictwa jest taka obsada niemożliwa.

Sccundo — obniżono premię specjalną dla 
pracowników zaplecza w stosunku do dawnej 
premii kwartalnej, co na pewno nie jest 
bodźcem xio wzmożenia wysiłków w celu po­
prawy stanu technicznego taboru.

Tertio — zakład dysponuje obecnie 243 
wozami silnikowymi w tym 167 typu 105 N, 
65 typu 102 N, i 11 typu N, z których to na 
linię wyjeżdża dziennie średnio około 160—170 
wozów na 196 planowych. Odliczając od tego 
kilka wozów znajdujących się w remoncie,

Próba wiśoia z impasu
spora ich ilość jest niesprawna w związku z 
czym została zastąpiona wozami spoza bry­
gad.

Na czele każdej z brygad stoją brygadzi­
ści — motorniczowie, którzy bezpośrednio 
podlegają dyspozytorowi oraz mistrzowi ru­
chu i wykonują ich polecenia. W zakres czyn­
ności brygadzistów wchodzi m. in.: kontrola 

i regulacja częstotliwości kursowania po­
ciągów danej brygady ścisła współpraca ze 
służbą nadzorczą ruchu, kontrola wyjazdów 
i zjazdów pociągów danej brygady, współ­
praca ze starszym dyspozytorem na odcinku 
obsady pociągów danej brygady na dzień 
następny kontrola prawidłowej eksploatacji 
wozów przez motorniczych danej brygady, 
kontrola prawidłowego oznakowania i este­
tycznego wyglądu taboru. Wóz brygradzisty- 
motorniczego jest oznakowany czerwoną 
tabliczką pociągową.

Wprowadzenie brygad ma na celu zmniej­
szenie zjazdów pociągów brygadowych, po­
prawę stanu gotowości technicznej wozów 
brygadowych, obniżenie wypadkowości, od­
powiedzialność zespołową za wozy brygado­
we, poprawę stosunków międzyludzkich. Ce­
le jakie przyświecają kierownictwu poprzez 
wprowadzenie brygad są bardzo szczytne lecz 
co do ich wykonawstwa mam pewne „uzasad­
nione) wątpliwości.

Primo — do obsługi wozów każdej z bry­
gad powinien zostać desygnowany stały ze­
spół pracowników zaplecza składający się z 
mistrza, elektryków i ślusarzy, ale na teraz

na terenie zajezdni pozostaje ok. 70 wozów 
niesprawnych do ruchu (odstawione). Pra­
cownicy zaplecza nie mogą sobie poradzić z 
bieżącymi naprawami wozów zjeżdżających 
na usterki, a cóż mówić o wozach odstawio­
nych, Głównym powodem odstawiania tych 
wozów jest brak części zamiennych, niemniej 
jednak (popuszczając wodze fantazji), gdyby 
na pewien okres czasu dało się przerzucić 
fachowców z innych zakładów (bez uszczerbku 
dla zakładów) do ZET N. Huta, to myślę, iż 
byłaby szansa na uruchomienie 20—25 od­
stawionych wozów, co z pewnością przyczy­
niłoby się do dużej poprawy w komunikacji 
i wykonania przez ZET N. Huta — po raz 
pierwszy w bieżącym roku planu. Niestety 
jak na razie nic nie wskazuje na to, aby 
mogło to być realne.

Najprawdopodobniej impas w zakładzie 
powiększy się jeszcze bardziej i nie pomoże 
nawet wprowadzenie brygad, gdyż zakład ma 
przejąć część prac wykonywanych dotąd przez 
Zakład Remontowo-Produkcyjny i gdy nie 
pójdzie to w parze ze zwiększeniem kadry 
fachowej na zapleczu, z bólem serca, ale prze­
widuję generalną klapę.

Dlatego składamy głęboki ukłon w kierun­
ku dyrekcji przedsiębiorstwa (oczywiście w 
miarę możliwości) o jak najdalej idącą po­
moc dla ZET N. Huta, gdyż zakład pozosta­
wiony sam sobie nie jest w stanie o własnych 
siłach wyjść z tego impasu.

JERZY FOKUCIŃSKI 
motorniczy

W pierwszej fazie „Jelcz” przysłał ośmiu pracowników; 
kierownikiem tej grupy był inż. Mieczysław Gbyl. Aktualnie 
jest ich piętnastu. Obecną grupą kieruje inż Stanisław My­
szkowski

WSK Mielec , remontuje nam > silniki u .siebie, wszystkie, 
które dowozimy.

Podjęcie napraw „Berlietów” wymagało szeregu działań 
w samym przedsiębiorstwie; trzeba było zmodernizować za­
plecze techniczne; zainstalować podnośniki szynowe, przy­
stosować do napraw tego typń autobusów — kanały; wypo­
sażyć stanowiska w .odpowiednie urządzenia specjalistyczne 
oi narzędz'a m.ih. w wózki do demontażu i montażu silni­
ków. W .90 procentach Zakład Napraw Autobusów o to wy­
posażenie muśiał zadbać sam trochę sprzętu dostarczył 
„Jelcz”. Najgorszą trudnością w uruchamianiu 51 na 140 
„Berlietów” w inwentarzu było szukanie usterek. Gdyż czę­
sto autobusy służyły za magazyn części; wymontowywano 
z nich zespoły 1. podzespoły. By zahamować dewastację wy­
dzierżawiono plac od Huty im. Lenina i tam, przewożono 
wszystkie niesprawne „Berlicty”. Do dnia 24 maja włączono 
do eksploatacji 35 autobusów, pozostało jeszcze 24, z tym, 
że 5 z tych już naprawionych jest już niesprawnych.

Całości ..akcji 500” przewodniczy w naszym przedsiębior­
stwie mgr inż. Janusz Kucharski. Natomiast duszą, że tak 
powiem „w produkcji” jest st. mistrz Czesław Dziewoński. 
Bardzo dobrze układa się współpraca pomiędzy Zakładem 
Napraw Autobusów i Zakładem Transportu dowożeniem i od­
wożeniem silników i części. Gdyby nie sprawny transport 
byłoby wiele kłopotów. W ramach tejże .akcji 10 autobusów 
zostało odesłanych do „.Jelcza ’, tam będą naprawiane.

Goście z „Jelcza” zdziwieni są, iż Zakład Napraw Autobu­
sów wykonuje prace niewspółmiernie większe w stosunku 
do warunków jakie posiada.

Na wyróżnienie spośród gości zasługują mistrz mgr inż. 
Alfred Witkowski, Marian Bartezuk, Dariusz Bartków, Piotr 
Kunecki i Zygmunt Markowski. Są zadowoleni z zakwate­
rowania (nasze hotele robotnicze) i z obiadów. Dobrze im 
się współpracuje z naszymi pracownikami.

F. SERWIN

koju. Roboty posuwają się tam 
dosłownie z godziny na godzi­
nę.

.• Rozczarowani .są nasi 
pracownicy, warunkami stwa­
rzanymi im na pływalni. Nie­
dawno np. nie odbyły się re­
klamowane zawody pływac­
kie. Wiadomość o ich odwoła­
niu nie dotarła do wszystkich 
zainteresowanych. W godzi­
nach zarezerwowanych dla 
MPK nagminnie także' zdarza 
się, że pływalnia zajęta jest 
przez ludzi nie związanych z 
przedsiębiorstwem.

• Przed ' kilku już dniami 
zamknięto dla ruchu, tramwa­
jowego torowisko w ul. Ko- 
cmyrżowskiej, w celu dokona­
ni jego remontu. „5”: jeżdżą 
więc okrężną drogą, ludzie na­
rzekają. na podróże z prze­
siadkami, a torowisko stoi i 
czeka na ekipy remontowe. 
Czy nie mota by w przy­
szłości bardziej koordynować 
poczynań.

• Skarżą się członkowie 
I Kola 7.SMP w zajezdni w 
Nowej Hucie, że nie mogą za­
łatwić sobie zamka do gabloty, 
która w ten sposób nie może 
spełniać swoich zadań propa­
gandowych.

K. G.

Doskonalenie kadr kierowniczych !
Jedynym sposobem jaki 

znam, żeby kogoś wyszko­
lić, jest robota. Pierwszy 
raz przekonałem, sią o tym 
przypadkowo. Z laborato­
ryjną starannością wyszu­
kałem sobie zastępcą (nie: 
asystenta). Już wtedy, gdy 
mu oferowałem, pracą, a. on 
ja zaakceptował, byłem 
pewny, że trafiłem, na. kogo 
trzeba. Ale mógł on rozpo­
cząć pracą dopiero w dniu 
mojego wyjazdu na urlop. 
Na dwoje babka wróżyła: 
wyjechać? Choć dla fałszy­
wych przesłanek, ale zde­
cydowałem dobrze: poje­
chałem.

Rzucony na. głęboką 
wodą, nauczył sią on pod­
czas mojej nieobecności 
pływać wszystkimi, możli­
wymi sposobami. -W ciągu 
trzech tygodni wyrobił so­
bie cenne stosunki, których

by sobie nigdy może nie 
wyrobił, gdybym, ja. siedział 

.na miejscu. Przyzwyczaił 
sią rosnąć i nigdy już 
rosnąć nie przestał.

Jeśli, masz wiącej niż 
jednego sukcesora, nigdy, 
przenigdy nie udzielaj fa­
worytowi pomazania. Za­
hamujesz zdrową konku­
rencją w grze o następstwo 
po tobie, a jem,u. samemu 
wymalujesz tarczą strzelec­
ką na piersi. Zrobiłem tak 
kiedyś i środowisko roz­
szarpało człowieka na 
strzępy. Lepiej więc zacho­
wywać postawą otwartą, 
typu pokażcie co potrafi­
cie, wobec wszystkich 
współzawodników.

Ilekroć opuszczam, biuro, 
na dłużej niż tydzień, piszą 
•następująca notatką:

Do: Moich najbliższych 
współpracowników.

Data: dzisiejsza. j
Odpis otrzymują: kance- i 

laria i centralka telefonicz- ( 
no. !

„Wyjeżdżam. Do mojego 5 
powrotu obowiązki naczel- ; 
nego dyrektora pełni I 
Henry. Proszą nie odklo.deć ) 
żadnych, decyzji. Wszystko, } 
co zrobicie podczas mojej J 
nieobecności, w pełni za- j 
akceptują po powrocie’'.

Jeszcze dwie uwagi:. Je- ) 
żeli, możesz, stosuj rotacje. ) 
wobec działających w C 
,.linii” sukcesorów'. W prze- f 
ciwnym razie mianujesz ł 
następcą tronu. I n’? mów .« 
nigdy, dokąd wyjeżdżasz I 
ani kiedy wrócisz. )

Pamiętaj: naprawdę f
chceśz,' żeby podjęli oni ł 
jakieś ważne decyzje i po- i 
pełnili jakieś bl.edu. Jest ) 
to sposób na to, żeby rośli, i

bl.edu


Trud naszych rąk — 
gwarancją pomyślności Ojczyzny 
„Ślubuję Polsce Ludowej Ojczyźnie mojej, zrodzonej z 

walki i pracy wielu pokoleń...” tak rozpoczynał się tekst 
przysięgi złożonej przez junaków z krakowskich Hufców 
Pracy. Wśród ponad półtoratysięcznej rzeszy junaków ślubu­
jących 20 maja na płycie stadionu Korony było także 40 na­
szych' dziewcząt zdobywających zawód motorniczej w na­
szym przedsiębiorstwie.

Hufiec powstał we wrześniu roku ubiegłego. Komendantem 
Hufca jest Józef Tobolski. Ładnie prezentowały się jego 
wychowanki podczas ślubowania, które prowadził Zbigniew 
Darenda komendant Wojewódzkich Hufców Pracy — i defi­
lady, w czasie której do marszu przygrywała orkiestra „Czer­
wonych Beretów”.

Junacy pełnym głosem wypowiadali słowa roty w obec­
ności władz miasta i przedstawicieli Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej, patronującej Hufcom, 
przedstawiciele dyrekcji swoich przedsiębiorstw, zaproszo­
nych rodziców, krewnych, znajomych.

Po ślubowaniu junączki wraz z zaproszonymi gośćmi spot­
kały się w naszej stołówce z - przedstawicielami dyrekcji 
przedsiębiorstwa.

16 junaczek dostało nagrody pieniężne, 25 wyróżniono 
książkami, a trzy z'nich panie: Aurelia Kędzierska, Fran­
ciszka Moroz i Maria Wojna — otrzymały odznaki „Wzoro­
wy Junak”. Jeżeli z tego dnia zapamiętają tylko tyle, iż 
rozwojowi ojczyzny ofiarowali swe serca i wysiłek rąk i 
wcielać będą to w życie, będzie to bardzo dużo. (F, S.)

CZY STAĆ NAS NA TO?

Kilkakrotnie już zdarza­
ło mi się słyszeć z ust na­
szych pracowników niezbyt 
pochlebne opinie o sposo­
bie realizacji wniosków, 
zgłaszanych na zebraniach 
partyjnych. Mówiono o 
zbywaniu wnioskodawców 
byle jakimi odpowiedzia­
mi, o dziwnym zapomina­
niu o postulatach kontro­
wersyjnych czy drażli­
wych itp., itd.

Zarzuty są to poważne. 
Właśnie sposób realizowa­
nia „interpelacji”, stosu­
nek do szeregowych człon­
ków partii świadczy o do­
brym czy złym stylu pracy 
organizacji partyjnej, o 
prawidłowej czy złej atmo­
sferze w zakładzie pracy. 
Postanowiłem więc sprawę 
zbadać, jak się to mówi od 
podszewki. W Komitecie 
Zakładowym skierowano 
mnie do tow. Jana Ziębka 
z Zakładu Napraw Tram­
wajów, I sekretarza III 
OOP. Dlaczego akurat III 
OOP, spytajcie drodzy Czy­
telnicy, a nie np. II czy 
IV? Myślę, że w takich 
przypadkach zawsze poka­
zuje się to co najlepszego. 
I też istotnie sprawa rea­
lizacji wniosków z zebrań

III OOP wygląda bardzd 
dobrze. Trudno jednak by­
łoby na tej podstawie są-* 
dzić, że w innych oddziało­
wych organizacjach partyj­
nych zgłoszonych wnios­
ków w ogóle się nie reali­
zuje, albo też, że styl pra­
cy wszystkich OOP jest 
identyczny. Organizacja to 
przecież ludzie, którzy ją 
tworzą a ci jak wiemy są 

Bądźmy konsekwentni
różni. I dobrze zresztą, że 
tak się dzieje bo inaczej 
świat byłby okrutnie nud- 
,ny. Ale przejdźmy do rze­
czy.

Przyznam się, że sposób 
załatwiania wniosków w 
III OOP zaskoczył mnie. 
Jeszcze w 1972 r. zaprowa­
dzono tu specjalną księgę, 
do której wpisuje się każ­
dy zgłoszony na zebraniu 
wniosek, imię i nazwisko 
zgłaszającego, datę zgłosze­
nia a co najważniejsze pi- 
szę się co dalej z tym 
wnioskiem się stało. Naj­
częściej są one przesyłane 
w postaci oficjalnych pisnł 

ed Egzekutywy OOP de po­
szczególnych działów czy 
osób zainteresowanych. W 
osobnej teczce przechowu­
je się kopie tych-pism. Ca­
ła ta biurokracja na to 
jest potrzebna, aby spra­
wa nie poszła w zapom­
nienie i aby można było w 
przypadku, gdy interpelo­
wany milczy, powrócić do 
sprawy. Dlatego w księdze 

umieszczono też takie ru­
bryki, jak sposób realizacji 
wniosków i termin realiza­
cji.

Aby nie być gołosłow­
nym, podajmy parę przy­
kładów. Oto 5 wrześnśia 
1978 r. tow. Władysław 
Górnik zgłosił na zebraniu 
wniosek, aby ustalić osoby 
spośród załogi, uprawnione 
do kontroli dostaw artyku­
łów żywnościowych do bu­
fetu. Jak bowiem twier­
dzili niektórzy pracownicy, 
część żywności z bufetu 
znikła w niewyjaśnionych 
okolicznościach zamiast 
trafić na ladę.. Wniosek

przeszedł jednomyślnie. W 
październiku 1978 r. wyty­
powano sześć osób uprą* i
wnionych do kontroli. Żao- ।
patrzenie obecnie znacznie 
się poprawiło.

Druga sprawa, podobna. 
Na tymże samym zebraniu 
5 września 1978 r. tow. 1
Kazimierz Dziedzic zgłosił i
wniosek o przedłużenie go­
dzin pracy Działu Usług 
Bytowych oraz Działu Ra­
chuby Wynagrodzeń i Za­
siłków. Wniosek przesłano 
kierownikom obu działów ! 
— którzy zadecydowali o 
wydłużeniu raz w tygod- ।
niu czasu pracy obu dzia- 1
łów do godz. 16.00. A' więc 
konsekwencja w działaniu.

Choć myliłby się, kto są­
dziłby, że wszystkie wnio­
ski zostały . zrealizowane. 
Na 91 zgłoszonych od 1973 ;
r. (data założenia księgi) ,
paru nie wprowadzono w 
życie. Z różnych zresztą i
przyczyn. Nie zawsze reali- ।
zacja wniosków jest mo- ,
żliwa. Czasami wniosko­
dawca nie znając całości 
zagadnienia, zgłasza w do- .
brej wierze wniosek, któ- l
ry nie ma niestety racji 
bytu.

LECH KORECKI .

Znowu zapasy
Zapasy materiałowe, ten temat jak bumerang wraca na 

nasze lamy.
Z jednej strony w kraju ogólny brak części, a z drugiej 

magazyny przepełnione od lat bezużytecznymi „akcesoria­
mi”. Na szczęście by ukrócić proceder, do sprawy włączyły 
się najwyższe władze. Było nawet na ten temat Plenum KĆ 
PZPR. Zarządzeniem ministra finansów, pewien ' procent 
wartości zapasów zbędnych trzeba odprowadzić do banku.

Aktualnie w przedsiębiorstwie wartość zbędnych zapasów, 
które „nie są w ruchu” od ponad 6 miesięcy osiągnęła na 
koniec kwietnia — sumę 14 min zł. To bardzo dużo. Najwię­
cej w magazynach jest części zamiennych do środków trans­
portu, Zakłady Eksploatacji i Napraw Tramwajów mają ich 
aż na 3 min 233 tys. zł, a Zakłady Eksploatacji i Napraw 
Autobusów na kwotę 2 min 520 zł.

Przykładowo odlewy kół hamulców tarczowych do wago­
nów tramwajowych leżą bezużytecznie 14 miesięcy, a suma 
w nich zamrożono, to — 197 tys. zł. Koła zębate również do 
wagonów tramwajowych leżą 14 miesięcy ich cena wynosi 
168 tys. zł. Sprzęt i aparatura elektrotechniczna także do 
wagonów tramwajowych to kwota 1 mlii 210 tys. zł.

Ma też swój udział w zapasach — Zakład Remontowo-In- 
westycyjny (wg nomenklatury starego schematu organiza­
cyjnego) — niestety tylko nazwa Zakładu jest nieaktualna, 
zapasy tak' Przede wszystkim jest to przewód GŁGGK 
37X2,5 leży bezużytecznie — 10 miesięcy, kabel YAKY 4X 
240 — 11 miesięcy. Ogólna kwota zapasów obecnie Zakładu 
Budowlanego wynosi 1 min 302 tys. zł.

Zakład Sieci i Podstacji chomikuje pędy odłączników ONS 
już od 20 miesięcy na sumę 308 tys. zł.

Około 400 tyś. to wartość słupów trakcyjnych produkcji 
wlaspej.

Marnotrawstem natomiast jest — już kruszejąca — cegła 
pełna, złożona „pod chmurką”.

Po wielu wysiłkach i nie wspomnę jakimi drogami „za­
łatwił”. Wydział Zaopatrzenia zestaw skrzyń rozdzielniko­
wych. Załatwił w styczniu bieżącego roku, pilnie były po­
trzebne na grudzień roku ubiegłego i do tej pory „spokoj­
nie” leżą sobie w magazynie.

Pytanie czy stać nas na to, czy gospodarce się to opłaca? 
Niby wszyscy wiedzą, że nie, a zapasy raz większe, raz mniej­
sze, ale są. A przecież, gdyby tak jeszcze wliczono w war­
tość zbędnych zapasów koszjp. składowania, które niby nie­
wymierne, a jednak istnieją; no i fakt, że przecież produk­
cja, a więc związane z nią inwestowanie nie jest w obiegu 
— zamrożone środki, i ten paradoks, że przecież tego na ryn­
ku brakuje, brakuje materiału z którego je zrobiono? Jaka 
by była więc cena ostateczna?

Najbardziej dezorganizują jednak pracę „zaopatrzeniow­
ców” zapotrzebowania na materiały doraźne.

F. SERWIN

W nieco rozszerzonym gro- — Alojzego Kusinę, wybrano 
nie obradowała ostatnio Za- zastępcą przewodniczącego. W 
kładowa Rada Kultury Fizy- skład Rady weszli również: 
cznej i Turystyki. Na jej po- przewodniczący Rady Zakła- 
siedzenie, oprócz członków dowej — Józef Grabacki jako 
przybyli także: z-ca dyrektora wiceprzewodniczący i prz.ewo- 
Zjednoczenia Gospodarki Ko- dniczący ZZ ZSMP — Ktzy- 
munalnej i Terenowej — Ja- sztof Stuczyński.
nusz Podobiński oraz sekretarz W czasie dyskusji wymienio- 
Wojewódzkiej Rady Kultury no poglądy na temat dalszej 

Obradowała Zakładowa Rada 
Kultury Fizycznej i Turystyki
Fizycznej i Turystyki „Ogni- pracy Rady, snując plany oży- 
wo” — Andrzej Dobrowolski, wienia jej działalności, tak 
W czasie spotkania zebrani za- aby w imprezach rekreacyj- 
poznali się ze sprawozdaniem nych brało udział znacznie 
z dotychczasowej działalności więcej niż dotąd pracowników, 
oraz w wyniku głosowania u- Miejmy nadzieję, że pod no- 
zupełnili skład Rady o dyrek- wym kierownictwem Żakłado- 
tora naczelnego MPK — lgną- wa Rada Kultury Fizycznej i 
cego Wilka, powierzając mu Turystyki zrealizuje swe am- 
jednocześnie funkcję pr-zewo- bitne zamierzenia ku pożytko- 
dniczącego. Zastępcę dyrekto- wi całej MPK-owskiej załogi, 
ra ds. ekonomicznych i załogi (K.G.)

Dzień działacza kultury
Uroczysty i daleko odbiega­

jący od utartych stereotypów 
charakter miało spotkanie zor­
ganizowane przez Dział Kul­
tury Sportu i- Wychowania z 
okazji Dnia Działacza Kultu­
ry. W nastrój tego święta zna­
komicie wprowadził zebranych 
jeden z najlepszych wykona­
wców piosenki poetyckiej w 
Polsce — Leszek Długosz.

Po jego recitalu za trud 
włożony w krzewienie kultu­
ry na MPK-owskim podwórku 
podziękował zebranym przed­
stawiciel Związków Zawodo­
wych — Wiesław Krawczyń 
ski. Nagrody za działalność na 
tym polu z funduszu Rady Za­
kładowej otrzymali: Helena 
Białkowa. Danuta Skulimow- 
sika, Czesław Dylowicz, Stefa­
nia Rojowska, Leopold Rol-

niak^ Klara Kopeć, Jolanta 
Bieda. Andrzej Buła, Anna 
Ryłko, Józef Seweryn i Ewa 
Osadnik. W imieniu nagrodzo­
nych podziękował gospodarz 
klubu — Leopold Rolniak.

Również z funduszu 0,5 przy­
znano nagrody czterem praco­
wnikom Działu Kultury, Spor­
tu i Wychowania: Alinie 
Wcisło, Annie Ryłko, Zygfry­
dowi Fenrychowi i Janowi 
Jarczykowi.

A ponieważ święto, świętem, 
a w działalności kulturalnej 
bi.eżących problemów zawsze 
sporo, więc ostatnia część im­
prezy miała już wybitnie ro­
boczy charakter. Nieco inaczej 
niż zwykle tym razem przy 
herbacie i ciastkach omawiano 
najbliższe i nieco dalsze za­
mierzenia. (K.G.)

Czerwcowe dni bez papierosa
Co to jest SKZPT? Czym zajmuje się ta Organizacja? Z 

tymi pytaniami zwróciłem się do kilku przypadkowo spot­
kanych pracowników MPK. Niestety, żaden nie potrafił u- 
dzielić na nie prawidłowej odpowiedzi. Na próżno też w 
czasie wizyt w różnych siedzibach naszego przedsiębiorstwa 
szukałem antynikotynowej propagandy. Antynikotynowej 
bo SKZPT (przyznajmy, że skrót nieco zagadkowy) to Spo­
łeczny Komitet Zwalczania Palenia Tytoniu. Organizacja ta. 
zajmuje się uświadamianiem palaczom tego, co zazwyczaj 
oni doskonale wiedzą, ale co niezbyt przemawia im do wy­
obraźni — szkodliwości palenia papierosów. Drugi nurt dzia­
łalności Komitetu, to walka o równouprawnienie niepalą­
cych, którzy nierzadko jeszcze narażeni są na mimowolne 
wdychanie tytoniowego dymu w miejscach użyteczności pu­
blicznej. Zasługą SKZPT jest zakaz palenia w środkach ko­
munikacji miejskiej, obecnie wysuwa się wiele jeszcze da­
lej idących postulatów,

I w naszym przedsiębiorstwie działa koło Komitetu. Chy­
ba warto przyjrzeć się bliżej jego działalności. Poprosiłem 
więc o wypowiedź przewodniczącą koła p. Wandę Gucwę z 
Księgowości Kosztów.

— Nasze kolo istnieje od 1973 roku. Liczy obecnie 31 człon­
ków.

— W których komórkach przedsiębiorstwa wasza działal­
ność cieszy się największym zainteresowaniem’

— W Zarządzie Przedsiębiorstwa mąpiy najwięcej człon­
ków. Niestety trudniej dotrzeć nam do łudzi w zajezdniach, 
bo jest to możliwe tylko w godzinach pracy, a wtedy nikt 
nie ma za wiele czasu.

— Również ciężko zauważyć w przedsiębiorstwie ślady 
waszej działalności propagandowej, a o ile mi wiadomo Za­
rząd krakowski Komitetu posiada dość dużo najrozmait­
szych materiałów propagandowych.

(dokończenie na str. 4)

Inauguracja Dni Ochrony Przeciwpożarowej
„Jak co' roku w obchody Dni 

Ochrony Przeciwpożarowej 
włączyła się jednostka Ochot­
niczej Straży Pożarnej przy 
MPK. I choć w tym roku po­
stanowiono niektóre tradycyj­
nie organizowane z tej okazji 
imprezy przenieść na wrzesień, 
kiedy to nasi strażacy mają 
otrzymać sztandar, to już w 
maju odbył się tradycyjny bal 
strażaka. W jego ramach zor­

ganizowano strażacką zgaduj- 
z.gadulę. którą wygrał Włady­
sław Windak z Zakładu Na­
praw Tramwajów, przed Ka­
zimierzem Ostrogą i Kazimie­
rzem Sabałą z Zakładu Na­
praw Autobusów.

Pozostałą część sobotniego 
wieczoru przeznaczono już na 
zabawę, do której przygrywał 
zespół Total-78 z Zakładu Na­
praw Autobusów. (K.G.)

Janina Dziuro — Niedosyt informacji z do­
łu: brak głosu młodych zrzeszonych w poszcze­
gólnych kołach ZSMP zakładów i wydziałów 
MPK spowodowały, iż postanowiliśmy wyjść 
im naprzeciw dając im możliwość wypowie­
dzi w artykułach publikowanych cyklicznie 
pod hasłem „Oceniamy siebie”. Wydaje mi 
się, że publikując artykuły tego typu zmusza­
my młodych ludzi piastujących określone fun­
kcje w kołach ZSMP do wypowiadania’się na 
temat, dlaczego jest tak jak jest tzn. nie zaw­
sze najlepiej Dajemy im możli­
wość konfrontacji, podpatrzenia pracy innych 
— skorzystania z dobrych wzorów i wyelimi­
nowania z życia organizacji wzorów złych. 
Dajemy również możliwość zastanowienia się 
nad tym co należałoby zrobić, żeby było le­
piej? Konkretnych wypowiedzi na ten temat 
nie doczekaliśmy się. nasi rozmówcy nie umieli 
sprzedać efektów swojej pracy. Działalność 
tych najlepszych kół polega ha bardzo do­
brych wynikach W TMMT, w TMMG oraz 
pracy na rzecz FASM-u oraz, wielu dobrych 
inicjatywach. To o czym wcześniej mowa, to 
efekty pracy najlepszych kół w naszym 
przedsiębiorstwie, ale są koła słabe, bezsilny 
aktyw. I żeby dyskusja potoczyła się dalej 
tym torem- może kolegom przypomnę frag­
ment wypowiedzi przewodniczącego I kola 
ZSMP, która chciałabym by była prowokacją 
do dzisiejszej rozmowy.

„Dlaczego jest gorzej? Było to dobre koło. 
Trudno nam, doprawdy to wyjaśnić przecież 
staramy się aby było lepiej, ale młodzież w 
tej chwili tak zobojętniała, na wszystko. Mi­
mo ciągłych usiłowań nie możemy do niej 
trafić. Próbujemy wyświetlać atrakcyjne fil­

my na zebraniach — nie przychodzą. Orga­
nizujemy zabawę taneczną — są organizatorzy 
i trzy osoby poza nimi. Nie biorą ich już na­
wet wycieczki..Zeby odbyło, się zebranie mu- 
simy stać przy bramie i dosłownie „łapać” 
ludzi wychodzących z pracy”.

Wypowiedź ta niewątpliwie nie podobała 
się zwierzchnikom choć konkretność — ta 
prawda powiedziana publicznie — ma swoją 
wagę.

Marian Szymański — pani redćiktor to ko­
ło posiada bardzo młody zarząd, Marian Hal­
ko jest członkiem zarządu od niedawna. Nie 
pełnił dotychczas żadnych funkcji. Jest czło­
wiekiem, który się doskonale do tego nada-
je ale nie posiada podstawowej rzeczy, która 
jest potrzebna do tego rodzaju działalności — 
nie posiada pewnego przygotowania. Wiado­
mo; żeby były jakieś wyniki, żeby kogoś do 
czegoś zachęcić, to trzeba wiedzieć czym i w 
jaki sposób to zrobić. Kolega Halko musi się 
jeszcze tego nauczyć.

Celowo zacząłem właśnie o przygotowaniu 
do pracy' w organizacji mówić, dlatego, że 
człowiek ogólnie przygotowany do działalno­
ści młodzieżowej, przede, wszystkim wie, że 
pracuje z różnymi grupami ludzi; są wśród 
nich tacy którzy dopiero rozpoczęli pracę, są 
ludzie którzy już pracują są tacy, którzy je­
szcze się uczą Zdaję sobie sprawę, że dla mło­
dzieży szkolnej działalność sprowadza się do 
zorganizowania dyskoteki, do wyjazdu na wy­
cieczki, do wyjścia zbiorowego do kina czy 
teatru. Tych, którzy już podjęli pracę, zawo­
dową interesują inne formy działalności. Oni 
oczekują od organizacji konkretów.

J.D. — oczekują konkretów więc czego?
M.Sz. — ...na przykład umorzenia pożyczki 

„MM”, załatwienia mieszkania, podwyższenia 
pensji. Po prostu pomocy w życiu.

Filomena Serwin — tzn. wszystko dla nie­
go a co on?

M.Sz. — właśnie chodzi przede wszystkim 

PODYSKUTUJMY: Aktywni
o to by ci ludzie chcieli zrozumieć, że aby coś 
dostać muszą najpierw coć dać.

J.D. — nie wydaje mi się żeby wśród tej 
naszej młodzieży byli sami żądający. Pozwól- 
cie, że posłużę się tutaj przykładem koła 
działającego w Bieńczycach — przykładem 
sprzed dwóch lat z czasów działalności A. Ma- 
dejowicza, Z. Musiała, L. Siodłaka. Komu by 
się chciało teraz przyjść do redakcji by na­
wiązać stałą współpracę — takich młodych 
jest coraz mniej. Większość to są ci „łapani” 
na zebraniach. Tamtej grupie młodych chcia­
ło się przyjść, mało chiało im się myśleć. Pa­
miętam, że wystąpili z propozycją do kierow­
nictwa wydziału o przejęcie najcięższych linii 
pod patronat ZSMP. Potem się dowiedzia­
łam, że kierownictwo nie przystało na propo­
zycję młodych, Ich inicjatywa „spaliła na pa­
newce”. Czy to aby nie jeden z powodów 
przejawu zniechęcenia młodych do pracy w 
organizacji? Cóż mogło być cenniejszego niż 

to, że grupa młodych chce pracować na naj­
trudniejszych odcinach, że młodzi chcą się 
wykazać. Jeżeli się nie daje tej szansy to 
czegóż potem od nich oczekiwać; on przyj­
dzie na zebranie albo i nie przyjdzie, jest 
tym członkiem i nie jest: narzeka, że w ogó­
le jest zebranie; że nie o tej porze.

Krzysztof Lappc — nie możemy wymagać, 
by wszystkie kola tak dobrze pracowały. Ja 
z perspektywy 15 lat pracy w organizacji mo­
gę powiedzieć, iż nigdy nie było tak, by wszys­
cy cz-łonkowie organizacji byli zapaleńcami: 
był aktyw te kilkadziesiąt osób na każde za­
wołanie i na nich w zasadzie opierała się ca­
ła działalność organizacji, oni dopiero od­
działywali na pozostałą grupę młodzieży.

J.D. — kolega polemizuje z moim stwier­
dzeniem, że każdy w organizacji winien być 
aktywistą. On musi być aktywistą on musi 
dawać więcej niż tylko tyle, iż jest zdyscypli­
nowanym i dobrym pracownikiem. Jego po 
prostu powinno się widzieć. A ja pamiętam 
niedzielę czynu społecznego młodzieży bodaj­
że w Bieńczycach, której uczestnikami byli 
prawie wyłącznie o kilkanaście lat starsi 
koledzy. Młodzieży po prostu nie było. Ktoś 
tam rzucił hasło, apel uderzył w próżnię. 
I nie zdarzyło się to jeden jedyny raz i Ii tyl-
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Od 1 kwietnia br. obo­
wiązuje w naszym przed­
siębiorstwie nowy regula­
min premii specjalnych dla 
kierowców autobusowych I 
motorniczych. Ogólnie mó­
wiąc, nowy regulamin da- 
je pracownikom możliwość 
uzyskania większej premii, 
niż były dotychczas.

Wypłata następuje co 
miesiąc, a nie jak było do­
tychczas co kwartał. Za dni 
przepracowane bek straty 
kursów otrzymuje się pre­
mię w wysokości 1750 zł. 
Równocześnie za każdy 
dzień, przepracowany po­
wyżej ilości dni wynikają­
cych z grafiku otrzymuje 
się premię specjalną w wy­
sokości 70 zł. Jak więc ła­
two obliczyć przy obecnym 
regulaminie można osiąg­
nąć premię za 1 kwartał w 
sumie większą o około 1 3 
od dotychczasowej premii 
kwartalnej.

Zwiększone za to zostały 
wymagania stawiane pra­
cownikom. Tak np. traci 
się premię nie tylko w ra- 

’ zie opuszczenia pracy bez 
usprawiedliwienia, ukara­
nia karą regulaminową, 
zawinionego wypadku, nie­
trzeźwości i szkody w 
mieniu zakładu jak było 
dotychczas, ale także wte­
dy, gdy nie posiada się ak­
tualnych badań okreso­
wych, nie ukończyło się 
szkolenia BHP w terminie 
wyznaczonym oraz wyko­
rzystuje się w sposób nie­
zgodny z zaleceniami zwol­
nienie lekarskie.

Istnieje także możliwość 
obniżenia premii miesięcz­
nej o 70 zł i o 35 zł w kil­
ku ściśle określonych przy­

Po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu, opuszczając 
zebranie I OOP przy Za­
kładzie Ekspoatacji Tram­
wajów w Nówej Hucie 
zauważyłem na twarzach 
wychodzących uśmiech 
zadowolenie, a wszystko to 
za sprawą sekretarza KZ- 
PZPR tow. Mariana Kali­
nowskiego oraz dyrektora 
naczelnego przedsiębior­
stwa tow. Ignacego Wilka, 
którzy wraz z z-cą dyr. d/s 
Technicznych tow. Tadeu- 
»zem Trzmielem byli gość­
mi na naszym zebraniu. 
Zaczęło się ono od wręcze­
nia kwiatów i podziękowa- 

. nia tów. S. Kostro, która 
zakończyła zaplanowany na 
obecny rok cykl szkoleń, 
po czym dwóm długolet­
nim i wyróżniającym się 
pracownikom naszego za­
kładu motorniczym; Jano­
wi Machnie i Bronisławo­
wi Skalskiemu wręczono, 
odznaki „Zasłużony praco­
wnik MPK Kraków”.

Następnie przewodniczą­
cy ORZ Stanisław Piszczek 
poinformował zebranych o 
wczasach, sanatoriach, ko­
loniach i obozach dla pra­
cowników względnie dzie- 

JERZY POKUCIŃSKI —. 
motorniczy

padkach, m. in. za niewy­
konanie planowanej ilości 
kursów, brak kompletu 
tablic informacyjnych itd. 
Szczegóły znajdą czytelni­
cy w tekście regulaminu, 
który winien być udostęp-
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niony wszystkim zaintere­
sowanym pracownikom.

W niecałe dwa miesiące 
po wejściu w życie regu­
laminu trudno się pokusić 
o jego jednoznaczną oce­
nę. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że stwarza on 
lepsze warunki do premio­
wania rzeczywiście su­
miennych i. rzetelnych pra­
cowników i pod tym 
względem jest o wiele ela- 

ci pracowników A naszego 
zakładu z. zastrzeżeniem, iż 
wiele podań jest jeszcze w 
toku załatwiania, a kiero­
wnik zakładu tow. Julian 
Pilszczek omówił obecną 
sytuację w zakładzie. Mó­
wił przede wszystkim o 
wykonywaniu zadań pla­
nowych przez załogę. Jak­
by odpowiedzią na to były 
głosy w dyskusji; motorni­
czowie narzekali na bardzo 

Bez niedomówień
zapleczu, 
motorrii- 

punkcie regulaminu 
specjalnej odbiera- 
tę premię w przy- 
zjazdu na usterką

zły stan torowisk, co w e- 
fekcie powoduje wykoleje­
nia tramwajów oraz dewa­
stację taboru. Mówili o 
braku wysokokwalifikowa­
nej kadry na 
krzywdzącym 
czych 
premii 
jącym 
padku 
niezawinioną przez motor­
niczego, zbyt późne infor­
mowanie załogi o zawie­
szeniu wolnego socjalnego.

Głos zabrał także dyr. 
Ignacy Wilk, którego wy­
stąpienie (pierwsze w ZET 

styczniejszy od regulaminu 
poprzedniego. Równocześ­
nie jednak premia uzyska­
ła charakter bardziej u- 
znaniowy. O tym np. czf 
opóźnienie wyjazdu na li­
nię wynikało z przyczyn 

technicznych czy zjazd z 
linii spowodowany był de­
fektem niezawinionym 
przez prowadzącego po­
jazd decydować będzie 
przełożony pracownika. Da­
wać to może w przyszłości 
okazję do sporów o wyso- 
kośść premii. Tymczasem, 
regulamin nie zawiera o- 
sobnego przepisu, który by 
regulował kwestię ewentu­
alnych odwołań od decyzji

N. Huta) spotkało się z du­
żym aplauzem zebranych, 
jako, że nie bawił się w 
niedomówienia, nie czaro­
wał nas cudownymi mira­
żami przyszłości, lecz rze­
czowo, cierpliwie i ze swa­
dą opowiedział o obecnych 
kłopotach finansowych 
kwestii zarobków i konie­
czności takiego, a nie in­
nego regulaminu premii 
specjalnej. Stwierdził mia­

iżnowicie bez ogródek, 
gdyby premia ta rozdzie­
lana była zgodnie z możli­
wościami finansowymi 
przedsiębiorstwa to wynio­
słaby nie 70 zł, a 19 zł 
dziennie na osobę, ponie­
waż budżet tej premii jest 
ograniczony i ■ MPK w 
chwili obecnej nie jest w 
stanie przeznaczyć na. ten 
cel większej sumy, bo nią 
po prostu nie dysponuje, a 
wynika to z niewykonani.! 
zadań planowych, co z ko­
lei wiąże się z mniejszymi 
wpływami finansowymi na 
konto przedsiębiorstwa. 

kierowników jednostek or­
ganizacyjnych. W paragra­
fie 7 stwierdzono tylko że 
„oceny stopnia wykonania 
zadań warunkujących wy­
płacenie premii specjalnej 
dokonuje kierownik jedno­
stki organizacyjnej przy u- 
dziale przedstawiciela Od­
działowej Rady Związko­
wej i czynników politycz­
nych (sekretarza POP i 
przedstawiciela ZSMP). W 
paragrafie 8 zaś stwierdzo­
no, że zatwierdza listę pre­
mii kierownik zakładu.

Ta drobna niejasność, 
która zresztą może być je­
szcze wyjaśniona, nie zmie­
nia naszej pozytywnej o- 
ceny nowego regulaminu. 
W dniu wypłat premii or­
ganizowane są dyżury 
przedstawicieli . dyrekcji. 
Do dyżurujących można 
się odwołać w przypadku 
gdy decyzja wydaje sią 
krzy wdząca.

L. KOREKCKI

OD REDAKCJI:
Wyżej wspomniany no­

wy system premiowania 
spotkał się, jak świadczą 
o tym pierwsze sygnały, z 
kontrowersyjnymi opinia­
mi załogi. Być może nie 
wszyscy nasi czytelnicy 
zgadzają się z autorem ar­
tykułu, który traktujemy 
jako wstęp do dyskusji. 
Prosimy o przysyłanie 
swych uwag i ocen. Za­
praszając do dyskusji za­
chęcamy jednocześnie do 
przeczytania kolejnego ar­
tykułu w tym numerze 
„Sygnałów” — „Bez nie­
domówień” w którym mo­
wa również o nowych za­
sadach premiowania.

Na zakończenie zaapelo­
wał do załogi o większą 
dbałość o tabor, o jeszcze 
większe zaangażowanie w 
pracy, co w rezultacie po­
zwoli nam na wykonanie a 
nawet przekraczanie zadań 
planowych, da 
podniesienia 
zysk w oczach społeczeń­
stwa i wreszcie sz,::.; -J'- 
wolenie. Wystąpienie

możliwość 
zarobków,

samozado- 
swe 

_  , _ ele­
mentami Humorystycznymi, 
które przypadły do gustu 
zebranym i znakomicie 
wpłynęły na atmosferę ze­
brania. Należy tylko żało­
wać, iż było to jedynie ze­
branie partyjne, winno ono 
być połączone z naradą ro­
boczą, aby wyjaśnienia 
dyr. Wilka słyszała cała za­
łoga zakładu a nie tylko 
członkowie partii, aby jego 
sens dotarł do wszystkich 
i aby wszyscy zaczęli dą­
żyć do poprawy obecnej 
sytuacji, na co tak dyrek­
cja, jak i kierownictwo za­
kładu bardzo liczą, gdyż 
jak powiedział dyr. Wilk 
„wszystko jest w waszych 
rękach”.

. przegląd esy stos ef — *WIOSNA-79”

Więcej takich dni
Porządek — jakże różnorodne znaczenie ma to słowo; ileż 

wypadków udałoby się uniknąć, gdyby istniał na stanowi­
skach pracy, ile zaoszczędziłoby się nerwów i niepotrzebnej 
bieganiny.

15 maja br. odbył się przegląd porządków na stanowiskach 
pracy w poszczególnych zakładach naszego przedsiębiorstwa. 
Komisja złożona z przedstawicieli Komitetu Zakładowego 
PZPR, ZSMP, Rady Zakładowej, Dyrekcji i kierowników 
poszczególnych obiektów przeprowadziła lustrację.

Obchód Komisja rozpoczęła od Zakładu Napraw Autobu­
sów. Wszędzie czysto i przyjemnie. Kierownik Działu BHP 
mgr A. Dobrowolski zobowiązał się. że da nagrodę każdemu, 
kto w szatni znajdzie chociaż jedną zapałkę. Nikt nie dostał 
nagrody — zapałki nie znaleziono. Aż milo było popatrzeć na 
teren między budynkami przy ul. Wawrzyńca 13 i 15. Na ten 
dzień zniknęły, bądź poukładano stosy niedbale zazwyczaj 
rzucanego żelastwa, wyzaraiatano — ba, wymyto nawet te­
ren.

Lśnił czystością — nawet Zakład Transportu mający co tu 
duże, mówić, nienajlepsze warunki pracy; porobiono mostki 
v/ kanałach. W szatniach pracownicy sprzątają sami. A w 
kanałach — przepisowo poubięrani w odzież ochronną — 
pracujący. Pan Zbigniew Szafran nie rozumiał zdziwienia, 
jaki wzbudził swoim wyglądem wśród członków Komisji; 
ubrany w hełm, rękawice i z kompletem narzędzi stanowi' 
niecodzienny widok, choć jak to stwierdził — przecież to 
jego obowiązek. Największe jednak, wrażenie zrobiły na 
mnie: Zakład Sieci i Podstacji, Zakład Eksploatacji Tram­
wajów — Nowa Huta i Zakład Budowlany; tam było tak 
wymuskane, że Komisja momentami mogła zapomnieć iż w 
zakładzie pracy się znajduje.

Fakt, że stosunkowo nie tak- stare obiekty zajezdni w No­
wej Hucie, masa kwiatów i zieleni już robią pozytywne wra­
żenie, ale najpierw trzeba było uporządkować otoczenie; 
posadzić drzewa, posiać trawę itd. A i teraz trzeba ciągle 
dbać, by utrzymać zielony pejzaż w należytym porządku. W 
pomieszczeniach tego Zakładu także masa kwiatów, czysto 
na stanowiskach pracy.

Zakład Sieci i Podstacji — obiekty Podstacji muszą być 
utrzymane w należytym porządku by sprawnie funkcjono­
wały urządzenia, ale Zakład ma też swoje warsztaty, a tam 
także był porządek: maszyny pomalowane w ten sposób, że 
z daleka widoczne są poszczególne ich elementy co nie jest 
bez znaczenia ze względu bezpieczeństwa pracy, a i uspra­
wnia ją.

Mimo ciasnoty w Zakładzie Budowlanym w poszczegól­
nych pomieszczeniach czysto; sprzęt, materiały budowlane 
poukładane w należytym porządku.

W Zakładzie Eksploatacji Autobusowej pracownicy, któ­
rzy przyjechali z „Jelcza” w ramach „Akcji 500” ze zdzie- 
wieniem przyglądali się wiosennym porządkom; a cóż. to — 
mówili,' premier do was przyjeżdża, że tak sprzątacie?

Nie sposób tu wymienić wszystkich, którzy pracowali przy 
wiosennych porządkach. Nie było takich, którzy by na to 
wyróżnienie nie zasłużyli. Należałoby listę nazwisk rozpo­
cząć od tych, którzy wymyli okna, zadbali o kwiaty donicz­
kowe w hali produkcyjnej. w Zakładzie Napraw Tramwa­
jów, czy też uprzątnęli i poukładali części w magazynach.

Trudne doprawdy miała zadanie komisja, a biorąc jesz­
cze pod uwagę, że często efekty niestety nie mogły być 
współmierne do wysiłku włożonego w porządki — bo otocze­
nie niezależne od .użytkowników, jak na przykład w Zakła­
dzie Transportu, czy....też w Zakładzie .Eksploatacji Autobu­
sów w Czyżynach.

Po zliczeniu punktów komisji w pierwszej grupie I miej­
sce zajął — Zakład Eksploatacji Tramwajów w Nowej Hu­
cie; II miejsce — Zakład Taksówek: III — Zakład Eksploa- 
c.ii Autobusów Bieńczyce: IV — Zakład Eksploatacji Tram­
wajów Podgórze: V — Zakład Transportu i VI — Zakład 
Eksploatacji Autobusów Czyżyny.

W grupie drugiej I miejsce przyznano Zakładowi Sieci i 
Podstacji: II — Zakładowi Napraw Tramwajów; HI — Za­
kładowi Torów: IV — Zakładowi Napraw Autobusów: V — 
Zakładowi Budowlanemu i VI — Wydziałowi Zaopatrzenia 
Materiałowego — Magazyny.

Po zakończeniu przeglądu zrobiło mi się żal tego dnia. Nie, 
dlatego, że minął, lecz dlatego, że był jedynym w roku w 
którym było tak ładnie W naszym przedsiębiorstwie. Ro­
zumiem wprawdzie, że przez cały rok przy ciągłej produk­
cji i eksploatacji takiej czystości nie da się utrzymać, ale 
gdyby na co dzień było przynajmniej schludnie?!

Okazuje się, że BHP-owski przegląd czystości jest bardzo 
potrzebny i chwała Działowi BHP, że konkurs przeprowa­
dza. Zawsze coś tam z tych porządków pozostanie na dłużej, 

bo nie o zajęcie miejsca tu chodzi,, a właśnie o posprzątanie

FILOMENA SERWIN

ko w tym wydziale- Jak zachęcić więe mło­
dzież do aktywnego uczestniczenia w pracach 
koła.

K.L. — kiedyś wyjazd na wycieczkę, bez­
płatna zabawa przyciągały ich, obecnie są to 
formy przeżyte.

czy zniechęceni?
J.D. — czyli wniosek z tego, że z nich trzeba 

zrezygnować.
K.L., — może nie tyle zrezygnować co 

uzupełnić program chociażby tak jak to zro­
biliśmy kiedyś’ o nowe formy takie jak,re­
kreacja, turystyka, sport. Organizowane przez 
nas spływy i rajdy „chwyciły” choć trzeba 
powiedzieć, że nie wszystkich. Trzeba więc 
szukać nowych form pracy z młodzieżą.

M.Sz. — tak. Choć rzecz, również w świa­
domości młodych, przecież w szeregach na­
szej organizacji mamy i takich członków, 
którzy podpisując deklaracje nawet często 
nie zadadzą sobie trudu by ją przeczytać. 
Podejrzewam że ci ludzie wstępują do ZSMP 
żeby sobie „zrobić układ”, bo to mu w czymś 
pomoże. Rzecz tu w świadomości, a przecież 
ja nie jestem w stanie wszystkich wstępują­
cych w szeregi naszej organizacji przeszko­
lić.

K.L. ■— trudno tu mówić o przyjmowaniu 
samych świadomych i dojrzałych, to przecież 
właśnie na nas spoczywa obowiązek wycho­
wania młodych. I trzeba tu chyba wrócić do 
sprawy, która na to niewątpliwie niiałą istot­
ny wpływ — od szeregu lat nie prowadzi się 
w naszej organizacji podstawowych szkoleń, 

a zmieniło się przewodniczących kół od tej 
pory (ośmiu lat) chyba 95 procent. Ich na­
stępcy objęli więc , funkcje bez odpowiednie­
go przygotowania teoretycznego i praktycz­
nego. I albo mają efekty w pracy albo nie.

Z.M. — Oni nie odeszli i nie możemy mówić, 
że awansując ich odebraliśmy im możliwość 
pracy w organizacji. Posłużę się tu przykła­
dem kol. Madejowicza; pracuje teraz jako- 
kierowca w Zakładzie Taksówek i pomaga 
tamtejszej organizacji. On jest takim „libero”, 
który z doskoku instruuje członków zarządu 
chociażby w sprawach prawidłowego prowa­
dzenia dokumentacji.

K.L. — Jeden człowiek prawdopodobnie, 
nauczy więcej niż jedną, dwie osoby z dosko­
ku i więcej niż dwudniowe szkolenia gdzie 
tłoczymy „wiarze” maksimum do głów. Musi 
to być działalność ciągła, zaś „wychodzenie” 
z organizacji starszych działaczy powinno się 
zazębiać z wychowaniem przynajmniej przez 

okres roku wiceprzewodniczącego czy człon­
ka zarządu, który w przyszłości zajmie jego 
miejsce. U nas niestety tego nie ma.

M.S. — Jest jeszcze jedna sprawa, obser­
wuję, iż często z dobrego działacza robi się 
rutyniarz być może problem tkwi w ciągłym 
nadrabianiu zaległości w wykonaniu planu, 
On — działacz jest często zmęczony i nie chce 
mu się pracować społecznie.

J-D. — Inaczej; z doświadczenia wiem, źe 
jeżeli ktoś jest zaangażowany w jakiejś dzia­
łalności to nie jest to dla niego obowiązek. 
A u nas i zebrania to często dodatkowy ba­
last.

M.S. — Dlatego, że nie wiedzą co to jest 
zebranie.

J-D. — Ano właśnie.
M.S. — I znowu kręcimy się w kółko; — 

wokół świadomości zrzeszonych w organizacji.
K.L. — Odwrotnie Marian, może oni jesz­

cze nie byli na takim zebraniu które by ich 
zachęciło do chodzenia na inne: konstruk­
tywnym, dotyczącym konkretnych tematów 
na którym by mieli głos decydujący w 
kwestiach istotnych dla życia organizacji i 
z ciekawością słuchali tego co jest im prze­
kazywane. Nic nas tu nie tłumaczy.

M.S. — Jeżeli mówimy już tak szczerze to 
pójdźmy jeszcze dalej; gdy te problemy z 
którymi występują na zebraniach, naradach 
nie zostaną załatwione; nikt do nich nawet 
się nie ustosunkuje, bo są określone podej­
ścia tych, którzy decydują o wielu sprawach 
istotnych dla młodych.

J.D. — Na zakończenie głos cheialabym oddać 
kierownikowi Zakładowej Szkoły Aktywu.

Prosząc o wypowiedź na temat co zrobi by 
to co wspólnie uznaliśmy za nieprawidłowość 
w życiu organizacji naprawić.

Z.M. — Z tej burzliwej momentami naszej 
dyskusji chciałbym wyciągnąć określone 
wnioski na przyszłość. Dzisiaj rano wróciłem 
z pełną walizką doświadczeń, notatek, ankiet, 
analiz z Centralnej Szkoły Aktywu. I może­
cie mi wierzyć albo nie, ale o tym samyrm 
dyskutowano. Zaplanowałem zorganizowanie 
w niedalekiej przyszłości seminarium dla no­
wo wstępujących w szeregi organizacji, orga­
nizowane centralnie, z tym, że liczę tu na po­
moc kierownictw zakładów, które winny 
nam pójść na rękę zwalniając przyjmowa­
nych w szeregi organizacji na te krótkie se­
minaryjne spotkania. Wrócimy także do do­
brych tradycji — podstawowego szkolenia 
aktywu.

J-D. — Nie znaleźliśmy recepty doskonalej 
na ożywienie działalności organizacji na roz­
budzenie zapału młodzieży ale znaleźliśmy 
wydaje się przyczyny, które miały i mają 
wpływ na to, iż młodzież do pracy w organi­
zacji się zniechęciła. Tak więc pracę należy 
zacząć od postaw: od szkoleń, od prawidło­
wego doboru kierujących poszczególnymi ko­
łami, od konsekwentnego, rozliczania się z 
realizacją wniosków młodzieży, od prawidło­
wego przygotowania zebrań, a wówczas i 
autorytet znacznie wzrośnie.

Udział w dyskusji wzięli: wiceprzewodni­
czący ZZ ZSMP — Marian Szymański, kie­
rownik Zakładowej Szkoły Aktywu — Zyg­
munt Musial, przewodniczący XIX koła — 
Krzysztof Lappe, redaktor Filomena Serwin 
i rad. Janina Dziuro.
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W szkole przyzakładowej
W. turnieju szachowym zor- 

ganizowanym z okazji trzy­
dziestolecia. powstania Nowej 

. Huty, dla uczniów szkól po­
nadpodstawowych uczeń Zbig­
niew Węch z klasy I c naszej 
szkoły, zajął IV. miejsce.

mgr Zbigniew Błachut

♦
W dniach 28 — 29 kwietnia 

w Sobieszewie kolo Gdańska 
odbyły się ogólnopolskie biegi 
przełajowe organizowane przez 
SKS „Ogniwo”, w których 
udział wzięła drużyna ZSZ 
MPK w składzie: Krzysztof 
Janik i Jacek Zieliński z kla­
sy. III j oraz Krzysztof Zięba 
z II g. pod opieką nauczyciela 
.wychowania fizycznego mgr 
Zdzisława Krajewskiego. Na­
sza młodzież odniosła duży 
sukces zdobywając puchar za 
zajęcie pierwszego miejsca w 
klasyfikacji drużynowej. Indy­
widualnie Krzysztof Janik był 
drugi, Krzysztof Zięba czwar­
ty, a Jacek Zieliński zajął 21 
mieisce.

(Z. K.)

*

12 maja młodzież z naszej 
szkoły brała udział w strefo­
wej spartakiadzie Zjednocze­
nia Gospodarki Komunalnej1 w 
N®wym Sączu uzyskując na­

Komunikat LOK
Koło LOK informuje zainte­

resowanych strzelectwem re­
kreacyjnym w naszym przed­
siębiorstwie, że w związku z 
zawartą umową dotyczącą wy­
pożyczania strzelnicy zakłado­
wej przy Hucie Aluminium w 
Skawinie jest możliwość-ucze­
stniczenia 2-krótnie w ciągu 
miesiąca w treningach naszej 
sekcji strzeleckiej. Chętnych 
pracowników, wraz z .rodzina­
mi prosimy o zapisywanie się 
u kol. Zbigniewa Michalika, 
z. ZEA Ćzyżyny lub w Dziale 
Kultury, i Sportu tej. 610-~6. 

> w. zorganizowanych w dniu 
19.05.br. zawodach strzeleckich 
z. okazji „35-leeia wyzwolenia 
Ojczyzny”.. w, którym brali u- 
dział pracownicy MPK wraz 

’z rodzinami uzyskano nastę- 
piijące wyniki w wieloboju 
(KBKS oraz pistolet sporto­
wy): I miejsce Franciszek Mi­
chalik — 165 pkt. (na 200 mo-

Radca
informuje

W siad za Sygnalizacją z 
dnia 3. V. 79 DK-Op 109/79 o 
konieczności udowadniania 
stanu nietrzeźwości w ewentu­
alnych procesach sądowych 
dotyczących rozwiązywania 
umów o pracę bez wypowie­
dzenia z powyższego powodu 
i celem wyjaśnienia zagadnie-
nia w pełni —■ radca prawny 
dodatkowo informuje:
■ Stawienie się do pracy w 
stanie nietrzeźwości i spoży­
wanie alkoholu w czasie pracy 
stanowi naruszenie podstawo­
wych obowiązków pracowni­
czych i daje podstawę do roz­
wiązania umowy o pracę bez 
wypowiedzenia z winy pra­
cownika — art. 52 §1 ust. 1 kp.

W przypadku odwołania się 
pracownika od decyzji o roz­
wiązaniu umowy o pracę — 
na zakładzie pracy ciąży obo­
wiązek udowodnienia przyczyn 
takiej decyzji i ich zasadności.

I tak:
1. Jeżeli użyto probierza 

trzeźwości — dowodem w 
procesie jest ten probierz łącz­
nie z protokołem jego użycia 
(o tym' wyłącznie traktowała 
cyt. na wstępie Sygnalizacja, 
albowiem zdarzały się przy­
padki zaginięcia probierza 
względnie zaginięcia protokołu 
ujyęia probierza trzeźwości i 
Sad. kwestionował rzetelność 
takiego niepełnego dowodu).

2. Jeżeli nie użyto probierza, 
trzeźwości — stan nietrzeź­
wości winien być udowodnio- 

stępujące rezultaty: w koszy­
kówce — 1 miejsce, w siat­
kówce — 3, w piłce nożnej — 
4, w lekkiej atletyce — 1.

A oto jakie lokaty zajęli 
nasi lekkoatleci w poszczegól­
nych konkurencjach: w biegu 
na 100 in Krzysztof Buczek 
był pierwszy, a Krzysztof De- 
renda trzeci, na 200 m zwy­
ciężył Artur Pulchny, przed 
Jackiem Zielińskim, na 400 m 
pierwszy był Jacek Zieliński, 
a czwarty Tomasz Samborski. 
Bieg na 1500 m wygrał 
Krzysztof Zięba, a czwarte 
miejsce zajął Kazimierz Szum­
ny, na 3000 m zwyciężył Krzy­
sztof Janik przed Wiesławem 
Motylem. Konkurencje tech­
niczne również zakończyły się 
sukcesami naszych reprezen­
tantów. I tak Artur Pulchny 
wygrał skok wzwyż, a Tomasz 
Samborski skok w dal. W tej 
ostatniej konkurencji drugie 
miejsce zajął Józef Dziedzic, 
a czwarte Zenon’ Wiecheć! W 
pchnięciu kula triumfował 
Marek Biały przed Władysła­
wem Cholewą, a trójbój wy­
grał — Krzysztof Gradoński.

■W ostatecznej punktacji ze­
społowej nasza drużyna przy­
gotowana przez nauczyciela 
wychowania fizycznego mgr 
Zdzisława Krajewskiego za­
jęła drugie miejsce.

ZDZISŁAW KRAJEWSKI

biorę. No więc mu powiedzia- — Rachunek — odpowiada 
żliwyćh), II miejsce Andrzej; |em kelner
Bułat — 123 pkt.. III — Jerzy
Albrecht — 122 pkt. -

Najlepsza wśród kobiet by­
ła Jadwiga Warusżyńska — 
105 pkt. przed Jadwigą Dzie­
wońską — 51 pkt. Najcelniej­
sze oko wśród najmłodszych 
miał Bogdan Dziewoński uzy­
skując 56 pkt Gdyby istniało 
współzawodnictwo rodzinne W 
strzelaniu, niewątpliwie rodzi­
na • Dziewońskich zdobyłaby 
pierwsze miejsce, jako że tatuś 
Czesław Dziewoński również 
brał udział w zawodach. W 
punktacji zespołowej I miejsce 
zajął ŻEA Czyżyny, przed Za­
kładem Napraw Tramwajów 
Zarządem Przedsiębiorstwa 
ZEA Bieńezyce. Zakładem Na­
praw Autobusów, ZET Podgó­
rze.

Upominki dla najlepszych ”.- 
fundowała dyrekcja’ nrzedśię-S 
biprstwa. Z. FENRYCH ’

prawny

ny w każdy możliwy sposón i 
dostępnymi środkami:

a) mogą to być dowody ze­
znań świadków, którzy 
określić muszą objawy w za­
chowaniu się pracownika 
wskazujące na stan nietrzeź­
wości pracownika. Będzie to
m. in. woń alkoholu, bełkotli-
wa mowa, chwiejny chód, ha­
łaśliwe zachowanie się względ­
nie nawet zaśnięcie z pbwodu 
upojenia itp.

b) mogą to być dowody z 
notatek służbowych, które 
winny być sporządzane staran­
nie i podpisane czytelnie przez 
sporządzającego przeważnie 
przełożonego pracownika, win­
ny, określać szczegółowo oko­
liczności stwierdzenia nie­
trzeźwości pracownika i jeżeli 
tacy byli — podawać nazwiska 
i funkcje świadków opisanych 
okoliczności.

Sądy nie zawsze poprzestają 
na notatkach lecz przesłuchu­
ją wymienionych w nich 
świadków i sporządzającego 
notatkę, albowiem w myśl za­
sady bezpośredniości pewniej­
szym dowodem będzie zezna­
nie świadka niż notatka służ­
bowa.

Reasumując — stan nie­
trzeźwości pracownika może 
być udowadniany wszelkimi 
środkami — nie wyłącznie 
probierzem trzeźwości.

Radca prawny
mgr. WANDA SENDER
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HUMOR
W SĄDZIE POGRÓŻKI

— Jak oskarżonemu nie 
wstyd! Ukraść rower oparty o 
bramę cmentarza!

— To właśnie mnie zmyliło, 
proszę wysokiego sądu. Myśla- 
lem. że właściciel umarł.

W CYWILU

Kapral do poborowego:
— Kowalski, kim wy je­

steście w cywilu?
— W cywilu to ja jestem 

pan Kowalski!

ODPOWIEDŹ

Komisarz do paryskiego wiu- 
częgi:

— Dlaczego obraziliście po­
licjanta. który grzecznie zwró­
cił wam uwagę.?

— Wcale go nie obraziłem, 
tylko odpowiedziałem na py­
tanie.

— Jakie pytanie?
— On spytał za‘kogo ja go

Czerwcowa dni bez papierosa
(Dokończenie ze str. 2)

• - Dotychczas tymi sprawami zajmował się Dział RH.P, o- 
becnie materiały propagandowe otrzymuje on za naszym po­
średnictwem. Właśnie w tych dniach otrzymaliśmy komplet 

■ ulotek i afiszy, które wkrótce znajdą si? na tablicach ogło­
szeń w wydziałach.

— Poza tym jakie zamierzenia macie na bieżący rok?
— W tym roku Krakowski SKZPT obchodzi 15-lecie. IV 

związku z tym planujemy wiele akcji przede wszystkim o 
charakterze propagandowym. Zainteresowaniem cieszą się 
nasze prelekcje z przeźroczami, urządzane przede wszystkim 
dla tych, którzy dotychczas się z nimi nie zetknęli. W naj­
bliższym czasie zorganizujemy takie uroczyste zebranie 
wszystkich członków, połączone z wręczeniem legitymacji 
nowowstępującym do organizacji.

— O ile mi wiadomo szczycicie się także tym. ze człon­
kami koła, są ludzie wchodzący w skład władz wojewódzkich 
SKZPT.

— Owszem, Helena. Makuła jest skarbnikiem. Zarządu Kra­
kowskiego, a Janina Kasprzykową członkiem Komisji Re­
wizyjne.

— I na zakończenie jeszcze jedno pytanie, odpowiedź na 
które być może zainteresuje Czytelników: Jakie są warunki 
wstąpienia do koła?

— Wystarczy zgłosić się do nas, wyrazić chęć wstąpienia 
do organizacji, opłacić symboliczną składkę (12 zł rocznie) 
i juz się jest. naszym członkiem.

— Jakie to daje uprawnienia i obowiązki?
— Właściwie tylko jeden obowiązek: popierania'wszelki­

mi dostępnymi sposobami akcji zwalczania palenia tytoniu, 
dla naszego Wspólnego zdrowia.

— Dziękuję za rozmowę i przypominam wszystkim pa­
laczom, że od 1 do 5 czerwca mamy kolejne dni bez papie­
rosa, spróbujcie wykorzystać je do rzucenia zgubnego nało­
gu. Warto!

(K. G.)

Właściciel niewielkiego skle­
piku w małym miasteczku 
zgłasza się do komendanta 
milicji:

— Chciałbym zameldować, 
obywatelu komendancie, że 
od pewnego czasu otrzymuję 
listy z pogróżkami...

— Hmm, Listy anonimowe?
— Skądże znowu. Wszystkie 

podpisane.
— Przez kogo?
— Przez kierownika Wy­

działu Finansowego.

SPOSÓB NA 
WYTRZEŹWIENIE

Rzecz dzieje się nocą w wy­
kwintnym lokalu , gastrono­
micznym.

— Panie starszy — mówi 
gość' — miałem sześć konia­
ków i butelkę francuskiego 
szampana... Co by mi pan po­
lecił na wytrzeźwienie?

!
 Niezwykle skomplikowany jest sposób zapisywania kie­

rowcom na tzw. „paskach’’ zarobionych przez meh pienię­
dzy. Trzeba naprawdę dobrej znajomości zasad finanso­
wych oraz sporo czasu, aby zrozumieć za co ile pieniędzy 

) dostaje kierowca. Często zainteresowani, nie sq w. stanie 
) powiedzieć, w jakiej wysokości poszczególne składniki 

\ wchodzą w skład wynagrodzenia. Sytuacja ta budzi wie- 
, Ić niezadowolenia i trudno sie dziwić, ze każdy po miesia- 
•' ca nienajłatwiejszej w końcu pracy, chce wiedzieć za co

Za co te, 
pieniądze ?

s dostaje pieniądze, ehee chociażby dla. własnej satysfakcji 
( mieć możliwość sprawdzenia obliczeń Działu Płac. ■
! Tymczasem, aktualnie kierowcy nie wiedzą za ile prze- 
t prącowanych godzin wypłaca, im się wynagrodzenie, bo- 
i wiem me jest to uwidocznione no. „pasku”. Nie wszyscy 
i . wiedzą także, jaki przysługuje im dodatek za rodzaj pró- 
) wodzonego pojazdu, czy w którym miejscu uwidoczniony I jest dodatek za obsługę kasownika.

Kierowcy wręcz .twierdzą, że aby dojść za co ile otrzy­
mują pieniędzy, musieliby nie rozstawać się z Dziennikiem 
Urzędowym, z którego zresztą niektórzy niemal na. co 
dzień korzystają.

Zdaję sobie sprawę, że zamiana „pasków”, na czytel­
niejsze, wiązałaby się z wieloma trudnymi do pokonania 
przeszkodami, dlatego przypadła mi do gustu propozycja 
pana Benedykta Binkowskiego (nr służb. 3045), który za­
proponował, aby powielić odpowiednią liczbę karteczek z 
dokładnym spisem wszystkich przysługujących kierowcom 
dodatków z podaniem ich wysokości. Każdy kierowca pp- 

1 siadają taką kartkę, mógłby zorientować się w wysokości 
1 poszczególnych składników zarobku bez zbędnych kłopo- 
' tów. Ewentualne zmiany wysokości dodatków, można by 

podawać do wiadomości. kierowcom przy pomocy tablicy 
i ogłoszeń. Sposób prosty, chyba niezbyt pracochłonny, a 

। jego wprowadzenie w życie umożliwiłoby kierowcom do- 
, kładne rozeznanie we własnych zarobkach. (K. G.)

Było przyjemnie
Bardzo miłą i przyjemną im­

prezę zorganizowała Rada Za­
kładowa w porozumieniu z 
Działem Kultury, Sportu i 
Wychowania MPK. Było nią 
otwarcie sezonu wczasowego 
w Osiećzanach.

Kto tylko miał szczere chęci 
odwieziony został autobusami 
MPK.

Przy pięknej pogodzie pra­
cownicy MPK wraz z rodzina­
mi korzystali z kąpieli sło­
necznej w parku i nad Rabą. 
PonAdto organizatorzy zadba­
li o rozrywki na wolnym po­
wietrzu szczególnie dla dzieci 
i młodzieży. Zorganizowano; 
wielobój, grę w ringo i inne.

Dużą atrakcją dla dzieci (po­
dzielone na 2 grupy do 6 lat i

Co wy
Szwajcarscy psychologowie 

twierdzą, że egzamin . z teorii 
i jazdy próbnej nie daje peł­
nych kwalifikacji do prowa­
dzenia pojazdu mechanicznego 
na drogach publicznych. 
Sprawny kierowca — ich zda­
niem — powinien mieć staż 
siedmioletni i minimum 100 
tys. km „za kółkiem”.

Pierwszy rok prowadzenia 
pojazdu socjologowie nazwali 
„okresem niedowierzania”, 
drugi — „czasem burzy i na- 
poru”. Trzeci rok jest „kry­
tyczny”, ponieważ kierowca 
zbyt wiele wymaga od silnika 
i zbyt mało od siebie. W 
czwartym roku kierowca po-

POZIOMO: 7. Surowiec dla 
papierni, 8. Mechanizm powo­
dujący wybuch pocisku, 9. 
Bieg z pałeczką, 10. Sposób 
wykonywania liturgii w da­
nym wyznaniu, 11. Ułański a- 
trybut, 12. Spadająca gwiazda 
13. Wewnątrz białka, 14. Pod­
stawka, talerzyk. 17. Ogrodze- 
nie, 19. Szereg, rząd, 22. Po­
jemnik. skrzynia 23. Groźna 
broń z okresu II wojny,. 24. 
Imię kobiece, 25. Samochód za­
rabiający na właściciela.

PIONOWO: 1. Amator, laik, 
2. Tytuł naukowy, 3. Odcień 
czerwieni. 4. Naturalny zbior­
nik wodny, 5. Gatunek twór­
czości dziennikarskiej, 6. Imię 
męskie, 15. Zaczepne dz’ałanie 
wojenne 16. Kobieta zła, ję­
dza, 17. Pozór zmyślony po­
wód, 18. Zadanie wykonywane 
w klasie, 20. Zły wykonawca. 
21. Współmieszkaniec.

Rozwiązanie krzyżówki nr 78
Poziomo: 7 dokument, 8. 

tantiema, 9. chałtura. 10. dwu­
rurka. 11. estrada, 12. prorok. 
13. turkus, 14. grzmot, 17. gro­
bla. 19. usterka, 22. siekiera,

od 7 — 15 lat) było malowanie 
kredą na płycie deptaku.

Uwieńczeniem i ukoronowa­
niem wyników powyższych 
„dyscyplin” były ufundowane 
przez Radę Zakładową nagro­
dy książkowe, upominki i cze­
kolady.

Dodatkową oprawą uroczy­
stości byl kiermasz książki po­
łączony z losami. „Gwoździem” 
programu okazał się zakłado­
wy chór „Lutnia”, który za­
prezentował się bardzo okaza­
le, zbierając zasłużone brawa 
od wczasowiczów oraz ucze­
stników wycieczki.

Imprezę prowadził tow. 
St. Gondek.

J. Stasiaezek 
uczestnik wycieczki

na to?
woduje najwięcej awarii. Na­
stępnie jeździ ostrożniej. 
Później ' przychodzi, w siód­
mym roku, era krytyczna.-

Jeśli kierowcą przeżyje te 
siedem lat — będzie dobrze 
prowadził.

Na ulicach miast i na’ ruch­
liwych drogach pozamiejskich 
kierowca widzi w ciągu minu­
ty ok. 100 zdarzeń ważnych 
dla prowadzącego pojazd, na 
które musi zareagować setką 
czynności. W ciągu 8 godz. 
pracy wykonuje więc ok. 50 
tys. rozmaitych zabiegów ste­
rowniczych, wymagających 600 
tys. ruchów.

(inż. B. Witwieki) 

23. logarytm, 24. diagnoza, 25. 
ortalion.

Pionowo: 1. mokradło, 2. 
kierunek, 3. autokar. 4. kate­
dra, 5. konsulat, 6. wietrzyk, 
15. zniewaga, 16. tuberoza, 17. 
gangster, 18. bazylika, 20. tra­
garz, 21. rolmops.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 78 nagrody wylo­
sowali: Barbara Półtorak z 
SGO i Jadwiga Poznańska z 
Księgowości Finansowej.

„SYGNAŁY MPK” - Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie. Redaguje zespół: 
Maria Buhaczewska, Janina 
Dziuro. Krzysztof Gacek, 
Filomena Serwin.

Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków, ul. Wawrzyńca 15, p. 73.
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